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WYSPA
WIELKA WYSPA Kolejki i tłok w urzędach pocztowych na Wielkiej Wyspie

Awantury przy okienku
Nerwy puszczają 
mieszkańcom Biskupina 
i Zacisza, którzy w  urzędach 
pocztowych długo czekują 
na załatw ienie sprawy. Choć 
pracownicy poczty starają się, 
wysłan ie listu trwa nawet 
40 minut.

W urzędach p ocztow ych  
przy ulicach Kochan ow sk ie­
go i Partyzantów popołudnia­
mi panu je  tłok. K lienc i m u­
szą stać w  długich kolejkach. 
Konsekwencją tego są w yb u ­
chy złości, k łótn ie i aw a n tu ­
ry. -  To nie je st dobre m ie j­
sce na urząd pocztow y . Ro­
bi się ścisk, bo za dużo osób 
chce za łatw ić sw oje sprawy. 
Pom ieszczen ie  je s t za m ałe 
i okienek jest n iew ie le  -  tłu­
m aczy Lech Pękalski z ulicy 
Kochanowskiego.

Na Zaciszu m ieszka 6 tys. 
osób. Do tego trzeba dodać 
s tu d e n tó w  w  akad em ikach  
i na stancjach. Jest sporo firm. 
W styczniu tutejsza Rada Osie­
dla wnioskow ała o w yd łuże­
nie god zin  p racy  p o c z to w ­

ców . C zas p racy  urzędu zo ­
stał skrócony do godziny 18 
w  trosce o b e zp ieczeń stw o  
pracow ników , po napadach , 
ja k ie  m ia ły  m ie jsce  w  tym  
urzędzie -  można przeczytać 
w  piśm ie od Dyrekcji Okręgu 
Poczty w e W rocławiu. -  Zga­
dzam y się z opinią m ieszkań­
ców, że urząd jest m ały. Je d ­
nak w tej okolicy nie ma moż­
liwości znalezienia większego 
lokalu. Liczymy na pomoc rad­
nych, aby wskazali nam wolne 
pom ieszczenia w  tym  rejonie
-  tłum aczy Krystyna Polita- 
cha z biura prasowego dyrek­
cji poczty.

Kłopoty lokalowe
Zdaniem  Lecha Pękalskie­

go, na rogu ulic Kochan ow ­
skiego i M ianowskiego, zna j­
duje się teren o powierzchni 20 
arów. Działka stoi pusta i n ie­
zagospodarowana. Co pewien 
czas ktoś wyrzuca tam śmieci.
- Jeszcze w latach 60 władze 
m iasta zd ecyd ow ały , że ten 
teren będzie  p rzezn aczo n y  
na działalność usługową. Nie­
użytek jest dziś n ielegalnym  
śm ietnikiem , a przecież moż­
na go jakoś zagospodarować

Urząd pocztowy przy ulicy Kochanowskiego. Pomieszczenie, w którym obsługi­
wani są petenci wymiarami przypomina dziecięcy pokoik. Nie ma możliwości, 
aby w najbliższym czasie rozbudować placówkę.

-  tłum aczy m ieszkaniec osie­
dla.

D yrekc ja  p o cz ty  p o szu ­
kuje jednak gotow ego loka­
lu. Podobne prob lem y m ają 
mieszkańcy Biskupina. Poczta 
przy ul. Olszewskiego obsługu­
je domy studenckie i duży rejon 
mieszkańców. -  Najgorzej jest 
w  godzinach 16 -  19. W okien­
ku załatwia się drobne sprawy 
w ciągu kilku m inut. W kolej­
ce trzeba'jednak odstać sw o­

je. Skierujemy pismo na pocz­
tę z prośbą o interwencję -  tłu­
maczy Jacek Przybyło z Rady 
Osiedla Biskupin -  Sępolno - 
Dąbie - Bartoszowice.

Pod obn ie  w yg ląd a  sy tu ­
acja na poczcie  p rzy  ul. Par­
tyzan tó w . O bie rady osied li 
z W ielk ie j W yspy za syp y w a ­
ne są skargam i od m ieszkań­
ców, aby społecznicy w p łynę­
li na działania dyrekcji poczty. 
-  Naprawdę chcielibyśm y po-
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SĘPOLNO Chcą wprowadzić ograniczenia w mchu

Za szybko na Belwederczyków
Przed w ojną ulica Belwederczyków była pasażem spacerowym . Granitowe słupki ograniczały 
ruch sam ochodów i dorożek. Dziś stała się dojazdowym  skrótem i pułapką dla kierowców. 
M ieszkańcy chcą doprowadzić do ograniczenia ruchu na ulicy i dopuszczalnej prędkość jazdy

R E K L A M A

NA NOW Y ROK - PALENIU STOP! 
Ju ż  po Jednej wizycie u lekarza
NIEMIECKA APARATURA "BICOM1 (b iorezonans) 
+  UZNANI LEKARZE
ALERGIE • bezbolesne testy (bez nakłuć, 
na tychm iastow o, 300 a le rg ii); trw a le  odczu lan ie. 
ASTMA
SKUTECZNIE: ta rczyca , apety t, w rzody, ne rw ice , 
anoreksje, bóle, n adc iśn ien ie , cukrzyca, 
depres je , reum atyzm , b ie lac tw o , łuszczyca, 
m oczen ie  nocne i inne trudne  cboroby

SKLEP - zio to leki. p ie rw ias tk i życia  prof. 
Podb ie lskiego, L -ka rn ilyna , C ilrosep t, kosm etyk i, 
t li lc a co ra

IS I
Centrum Medyczne

W rocław  ul. C h ro b re g o  35 
tel. 071 329 33 70

ul. Mielczarskiego 1 
I (róg Mielczarskiego i Olszewskiego)

U b e zp ie cze n ia :
kom un ikacy jne
m ajątkow e
turystyczne
f i r m ł w w n i ł

Naturalnajwod^^

Woda BonAr t :
D Y S R T Y B U T O R , c ie p ła -z im n a  w o d a

COM PACT BAREK, ciep ła-zim na w oda

Z B IO R N IK  Z  K R A N IK IE M , 221 w o d y

Krystalicznie czysta i zdrowa 

tel. (0-71) 354 04 49,354 28 83, tel./fax 354 28 86 W oda po s ia da  
o c e n ę  P ZH  n r  HU/71/99

w iększyć nasze placówki, ale 
nie jest to m ożliwe. Lokatorzy 
w ykup ili na w łasność sąsied­
nie pom ieszczenia i nie m oż­
na ich w yw łaszczyć  -  tłum a­
czy Krystyna Politacha.

Winna biurokracja
W edług B arb ary  Św ider

z Rady O sied la Zacisze -  Za­
lesie -  Szczytn ik i, poczta nie 
dostosowała się do obecnych 
zm ian. W okienkach obsług i­
wani są zarówno zwykli peten­
ci jak i instytucje, załatw iające

swoje sprawy. -  Schorowany 
em eryt musi czekać, aż zw o l­
ni się kolejka, bo goniec p ry­
watnej firmy wysyła 50 przesy­
łek poleconych. To powoduje 
zator i kolejki -  tłum aczy Bar­
bara Świder. Radni nadal będą 
pisać pism a z prośbą o inter­
wencję. Tłum aczą, że na W iel­
kiej Wyspie mieszka wiele star­
szych  i scho row anych  ludzi, 
którzy nie mają zd row ia je ź ­
dzić po m ieście i chodzić po 
innych urzędach.

(BOM)

O D  Kompleksowa Obsługa Informatyczna
m o u l
S E R W I S
- komputerów
- oprogramowania
- drukarek
- sieci komputerowych (projekt, wykonanie, serwis, rozbudowa)

http://www.fitness.wroc.pl
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Informator
Bartoszowice Biskupin Dąbie Sępolno

Rada O sied la
ul. Pautscha 4, te l. 345 2 883  
dyżury -  czw artek godz. 16.00 -  19.00

A p te k i
„A m a v ita "  u l. Canaletta 4, te l. 371 91 20
„A pteka  Leków G otow ych" ul. Olszewskiego 21 (w przychodni), te l. 348 31 58 
„B isku p in " ul. Jackowskiego 57, te l. 345 14 25 
„Pod Jaw orem " ul. O lszewskiego 75, te l. 345 11 61 
„Pod W aw rzynem " ul. Dem bow skiego 53, te l. 372 89 41 
„Pod Z ło tym  Je leniem " ul. P artyzan tów  25, te l. 348 18 71

S zko ły
Szkoła Podstawowa nr 91, ul. S em połow skie j 54, te l. 345 23 11 
Szkoła Podstawowa nr 45, u l. K ra jew skiego 1, te l. 348 13 57 
G im nazjum  nr 19, ul. Dem bow skiego 39, te l. 348 02 04 
G im nazjum  nr 20, ul. Pautscha 9, te l. 345 26 81 
Liceum O gólnokszatałcące nr XI im . S. Konarskiego, 
u l. Spółdzielcza 2a, te l. 347 84 83

P rzedszko la
Przedszkole n r 2, ul. W alerego Sławka 5, te l. 348 14 93 
Przedszkole n r 6, ul. Braci G ierym skich 89, te l. 347 63 92 
Przedszkole n r 27, S krzaty ul. Dem bow skiego 37, te l. 348 24 61 
Przedszkole n r 54, ul. W itt ig a  3, te l. 348 24 33 
Przedszkole n r 121, ul. T ram w ajow a 2c, te l. 348 68 50 
Przedszkole n r 147, ul. Gersona 39, te l. 348 96 71

R ekreacja
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji „Północ" we Wrocławiu, 
ul. Krajewskiego 2, tel. 348 42 17 
w w w .m o s ir-w ro c la w .w ro c .p l
(hale sportow e, boiska p iłkarskie , so la rium , a s fa lto w y  ko rt ten isow y) 
Ośrodek Działań Twórczych, ul. Sem połow skie j 54a, te l. 348 3 010

Zacisze ZalesieSzczytniki
Rada O sied la
ul. Parkowa 38/40, te l. 348 53 27.
Dyżury -  pon iedz ia łek 8.00 -  11.00. czw artek  17.30 -  20.30

S zko ły
Zespół Szkół n r 15, ul. Chopina 9b, te l. 348 25 09

Szkoła P odstaw ow a n r 48 d la Dzieci Słabosłyszących Zespołu Szkół n r 15,
ul. Chopina 9b, te l. 348 25 09

Specjalny Ośrodek Szkolno -  W ychow aw czy n r 10. im . Janusza Korczaka, 
ul. Parkowa 27, te l. 348 22 87

Szkoła Podstawowa nr Specjalna przy Specjalnym Ośrodku Szkolno -
Wychowawczym nr 10
ul. Parkowa 27, te l. 348 22 87

Liceum Ogólnokszta łcące n r II im . P iastów  Śląskich Zespołu Szkół nr 22, 
ul. Parkowa 18 -  26, te l. 348 42 96

Akadem ia W ychow ania Fizycznego ul. Banacha 11, te l. 347 32 00 

P rzedszkola
Przedszkole n r 36, ul. W ite lona  6, te l. 348 33 85 
Przedszkole nr 13, ul. Noskowskiego 32, te l. 3 4 8 1 6 1 5  
Przedszkole n r 48, ul. Bartla  3, te l. 348 18 51

R ekreacja
Kąpielisko „M o rsk ie  Oko", u l. Chopina 27, te l/ fa x  348 63 94 
(akw en w odny, s iłow n ia , ko rty  ten isow e, solarium )

Zapraszamy do współredagowania gazety, 
czekamy na propozycje tematów. Chętnie 
opublikujemy archiwalne zdjęcia, wspomnienia 
pionierów Wielkiej Wyspy.
Prosimy o kontakt z redakcją.

A p t e k a
I ź i s k u p i n

ul. Jackowskiego 57

czynne: pn-pt. 8°°-2000 
sob. 800-1 6 00 

także w każdą niedzielę 
w godz. 900-1500

tel./fax (071) 345 14 25

Apteka 
Pod W awrzynem '

W-w, ul. D em bow sk iego  53 
Czynne: 

pn-pt. e00^ 00 sob . 9°°-1400
w yko nu je  leki recepturow e
p ł a t n o ś c i  t a k ż e  k a r t a m i  

p ł a t n i c z y m i

t e l .  3 7 2 - 8 9 - 4 1

SĘPOLNO Chcą wprowadzić ograniczenia w ruchu

Za szybko na Belwederczyków
Przed w ojną ulica 
Be lw ederczyków  była 
pasażem spacerowym . 
Granitowe słupki ograniczały 
ruch sam ochodów i dorożek. 
Dziś stała się dojazdowym  
skrótem i pułapką dla 
kierowców. M ieszkańcy chcą 
doprowadzić do ograniczenia 
ruchu na ulicy i dopuszczalnej 
prędkość jazdy sam ochodów.

Kłopoty m ieszkańców  zaczę­
ły się przed dw om a laty, kiedy to 
ulica Kosynierów Gdyńskich sta­
ła się d ro g ą  jed n o k ie ru n k o w ą . 
Z m ia n a  o rg an izac ji ru c h u  d o ­
prow adziła  do tego, że kierow cy 
zaczęli sk racać sobie dojazd  do 
są sied n ich  u lic , p row adzących  
ruch w k ie ru n k u  głównej ulicy -  
M ickiewicza, w łaśnie przez ulicę 
Belwederczyków. Drogę skracają 
sobie rów nież sam ochody cięża­
rowe. Na wąskiej ulicy Belweder­
czyków nie m a znaków  o g ra n i­
czających prędkość.

-  A utobus PKS wjechał w uli­
cę G odebskiego, a później sk rę ­
cił w naszą. Był za szeroki i nie 
m ógł przejechać, a potem  cofnąć. 
W iele czasu trw ało zanim  zaw ró­
cił. N a szczęście nie w iózł pasa­
żerów -  opow iada H enryk  Przy- 
s tu p ir isk i, jeden z m ieszkańców  
ulicy Belwederczyków. Jego zda­

niem  podobne sytuacje zdarzają 
się bardzo  często. Powodem  tego 
jest b rak  znaków  zakazu w jazdu 
na w ąską ulicę.

W ąsko i n iebezpiecznie
- P o d o b n y  p ro b le m  m ie li 

m ieszkańcy ulicy Głowackiego. 
Tam  często  d o ch o d z iło  do  p o ­
trąceń  pieszych. Z robiło  się bez­
pieczniej od czasu zam ontow ania 
na jezdni garbów -  mówi B a rtło ­
m iej S ielski z Sępolna. Podobne 
problem y m ają m ieszkańcy ulicy 
Sem połow skiej. Na m apie W ro ­
cławia widnieje ona jako norm al­
na ulica. W ielu kierow ców  p ró ­
buje dojechać nią w inne  rejony, 
nie w iedząc, że pakują się w p u ­
łapkę. W  wielu m iejscach ulica 
robi się w ąska i nie m ożna nią 
przejechać.

M ieszkańcy  ulicy Belw eder­
czyków uważają, że konieczne są 
zmiany. Chcą ograniczenia p ręd­
kości do 30 k m /h , zakazu w jaz­
du sam ochodom  ciężarowym  lub 
w prow adzenia ogran iczen ia  ru ­
chu dla osób z poza dzielnicy. -  
Nie m am y jeszcze konkre tnego  
pom ysłu. M usim y jednak  dbać o 
sw oje bezpieczeństw o -  t łu m a ­
czy I re n a  P rz y stu p iń sk a , jedna  
z lokato rek . P rzed  w ojną u lica 
była z am k n ię ta . Ruch d o rożek  
i po jazd ó w  w strzy m y w ały  k a ­
m ienne słupk i. Dwa z nich p o ­
zo sta ły  n ien a ru szo n e  p rzy  u li­
cy Jezierskiego. In n e  u su n ię to  
w latach 50.

Lokatorzy z ulicy Belw eder­
czyków chcą nagłośnić sprawę.

O pisz problem
W  Zarządzie Dróg i K om uni­

kacji we W rocław iu pow iedzia­
no nam , że m ieszkańcy pow inni 
poprosić o pom oc Radę Osiedla. 
W szystkie skargi i w nioski w ro ­
cław ian  ro zp a try w an e  są p o d ­
czas posiedzeń komisji do spraw 
bezpieczeństw a ruchu drogow e­
go. -  Rada O siedla pow inna z ło ­
żyć wniosek do Działu Spraw Za­
rząd zan ia  R uchem  D rogow ym  
U rzędu M iejskiego we W rocła­
w iu  p rzy  ul. Z apo lsk ie j, k tó ry  
rozpatru je  skargi m ieszkańców  
-  tłu m aczy  Ewa M azur, rzecz-

n ik  ZD iK . W  W ydzia le  In w e­
stycyjno -  Technicznym  Z arzą­
dzania Ruchem UM po inform o­
w an o  nas, że m ieszk ań cy  m o ­
gą rów nież złożyć w niosek bez 
p o śre d n ic tw a  R ady O sied la . -  
N a p o d a n iu  n a leży  d o k ła d n ie  
opisać problem . W ażne jest, do 
kogo należy  d roga. M ie szk ań ­
cy m ogą złożyć też sw oje p ro ­
pozycje od n o śn ie  zm ian  ruchu 
-  zapew nia K rzy sz to f K rzy ża­
n iak  z w ydziału inw estycyjno -  
technicznego.

Jacek Bomersbach

1 dorożek i
cy Belwederczyków. Usunięto je w latach 50. Dwa z nich pozostały przy ulicy Je­
zierskiego.

SĘPOLNO/BISKUPIN Wielkie kolędowanie u Św. Rodziny

Koncert Skaldów na Monte Cassino
Znany i łubiany zespół 
Skaldow ie, 6 stycznia, w  
kościele św . Rodziny, w ystaw ił 
m isterium  „M oje Betlejem".

W ystęp wpisał się w program  
k o n certó w  in ic jow anych  przez

D ekanalny O środek W spierania 
Rodziny, od niedaw na dzia ła ją­
cy przy parafii św. Rodziny. Fun­
datorem  koncertu  był ksiądz Ja­
nusz Prejzner. Na koncert p rzy­
szło ponad  2500 w iernych z za­
przyjaźnionych parafii W ielkiej 
Wyspy.

Skaldów  w spierały  p a ra fia l­
ne schole: m łodzieżow a i d z ie ­
cięca. M is te riu m  „M oje B etle­
je m ” to  p rezen tac ja  kolęd  w y­
ko n y w an a  ju ż  od 11 lat. S p o n ­

tan iczn e  i au ten ty czn e  reakcje 
pub liczności, w yrażan e  w ielo- 
m inutow ym i owacjami świadczą 
o potrzebie duchow ych i religij­
nych przeżyć wszystkich uczest­
ników  m isterium . Swych w zru ­
szeń nie ukryw ali artyści i tow a­
rzyszące im  chóry.

Waldemar Maj

Zespół Skaldowie w otoczeniu uczestników scholi i Janusz Prejzner, proboszcz parafii.
Przy stole Jacek Zieliński i Jan Budziaszek w otoczeniu organizatorów i sponsora. 
Aleksandra Malicka (na pierwszym planie) Piotr Kuczyński (stoi) -  „Chata Polska"

Polecamy -  to dobre punkty Wielkiej Wyspy -  tutaj na pewno nas znajdziesz
u l .  B a c c ia re lle g o  10 , s k le p  o g ó l n o s p o ż y w c z y  .W ł o d e k "
u l .  B a c c ia re lle g o  1 0 a , „ T w o j  k io s k "
u l .  B a c c ia re lle g o  2 4 , s k le p  „ G r a ż y n a "
u l .  B a c c ia re lle g o  6 , s k le p  „ B a r t o s z "
u l .  B e n e d y k t y ń s k a ,  s k le p  o g ó l n o s p o ż y w c z y  „ W ło d e k "
u l . C a n a le t t a  4 , a p t e k a
u l. D e m b o w s k ie g o  1 8 , S k le p  s p o ż y w c z y
u l .  D e m b o w s k ie g o  1 8 a , s k le p  p a p ie r n ic z y
u l .  D e m b o w s k i e g o  5 3 , a p t e k a  „ P o d  W a w r z y n e m "
u l. D e m b o w s k i e g o  5 5 , s k le p  w a r z y w a  -  o w o c e
u l .  D e m b o w s k i e g o  6 1 , „ S m a k "
u l .  D e m b o w s k ie g o ,  s k le p  „ S a m i  S w o i"
u l .  G o d e b s k ie g o  2  -  4 , s k le p  „ V E R IA "
u l .  G o d e b s k ie g o  2 - 4 ,  A D N  M a r k e t
u l .  G r u n w a l d z k a ,  D o m y  S t u d e n c k ie
p l .  G r u n w a l d z k i  1 4 /1 6 , P S S  „ S p o t e m "  -  d e l ik a t e s y  „ J a g n a "
u l . J a c k o w s k ie g o  5 5 , a g e n c ja  u b e z p ie c z e n io w a

u l. J a c k o w s k ie g o  57, s k le p  s p o ż y w c z y  „ H e w e a "  
u l . J a c k o w s k ie g o , „ B is k u p in  F it n e s s  C e n t r u m "  
u l ,  J a c k o w s k ie g o / ,,  C h a t a  P o ls k a "  
u l . J a c k o w s k ie g o , s k le p  w a r z y w a  -  o w o c e  
u l . K o c h a n o w s k ie g o , s k le p  w a r z y w a  -  o w o c e  
u l . K o c h a n o w s k ie g o , P S S  „ S p o ł e m "  s u p e r s a m  „ Z a c is z e "  '  
u l . K o c h a n o w s k ie g o , s k le p  m ię s n y  ( o b o k  p o c z t y )  
u l .  M ic k ie w ic z a  (p ę t l a  t r a m w a j o w a ) ,  P S S  „ S p o ł e m "  -  „ P ę ­
t e lk a "
u l . M i c k ie w ic z a  5 7 / ró g  9  M a ja , D e lik a te s y  
u l . M o n t e  C a s s in o , K lu b  S e n io r a  p r z y  k o ś c ie le  ś w . R o d z in y  
u i . M o n t e  C a s s l n o l ,  „ K & K "  
u l .  M o n t e  C a s s in o , k w ia c ia r n ia  
u l .  O ls z e w s k ie g o  (p ę t l a  t r a m w a j o w a ) ,  „ C h a t a  P o ls k a "  • 
u l .  O ls z e w s k ie g o  (p ę t l a  t r a m w a j o w a ) ,  s k le p  a r t .  s p o ż y w ­
c z e  I w a r z y w a ,  o w o c e  
u l .  O ls z e w s k ie g o  21 , p r z y c h o d n ia

u l . O ls z e w s k ie g o  2 3 , s k le p  s p o ż y w c z y
u l ,  O ls z e w s k ie g o  8 1 , k s ię g a rn ia
u l .  O ls z e w s k ie g o  7 5 ,  a p t e k a  „ P o d  J a w o r e m "
u l. O ls z e w s k ie g o  73 , P S S  „ S p o ł e m "  s k le p  g o s p . d o m ,
u l . P a r k o w a  3 8 , R a d a  O s ie d la
u l .  P a r k o w a  3 8 / 4 0 , b ib l io t e k a
u l .  P a r t y z a n t o w i ,  s k le p  m ię s n y
u l .  P a r t y z a n t ó w  1 4 b , s k le p  m o n o p o lo w y
u l .  P a r t y z a n t ó w  21, s k le p  o g ó l n o s p o ż y w c z y
u l .  P a r t y z a n t ó w 2 5 , a p t e k a  „ P o d  Z ł o t y m  J e le n ie m "
u l . P a r t y z a n t ó w  37, s k le p  w a r z y w a  -  o w o c e
u l. P a r t y z a n t ó w  3 9 , s k le p  w ie lo b r a n ż o w y
u l .  P a r t y z a n t ó w  4 1 , s k le p  o g ó l n o s p o ż y w c z y
u l .  P a r t y z a n t ó w  4 1 /4 3 , s k le p  m ię s n y
u l .  P a r t y z a n t ó w  4 1 /43, s k le p  s p o ż y w c z y
u l .  P a r t y z a n t ó w  4 3 / 4 5 , k io s k  „ R u c h u "
u l . P a r t y z a n t ó w  51, s k le p  c u k ie r n ic z y

u l .  P a r t y z a n t ó w  5 3 , s k le p  „ B o c le k "
u l .  P a u ts c h a  4 , R a d a  O s ie d la
u l . S ie m ir a d z k ie g o  1, s k le p  s p o ż y w c z y  „ W ło d e k "
u l . S e m p o ło w s k ie j  S 4 a , b ib l io t e k a
u l, S e m p o ł o w s k ie j  5 4 a , C e n t r u m  K u l t u r y  „ Ś w ia t o w id "
u l . S p ó łd z ie lc z a , p iz z e r ia
u l .  T r a m w a j o w a  2 , k io s k  w ie lo b r a n ż o w y
u l .  T r a m w a j o w a  2 , s k le p  „ G ro s ik "
u l . W a le r e g o  S t a w k a , P S S  „ S p o l e m -P ó t n o ć
u l . W i t t i g a ,  D o m y  S t u d e n c k ie
u l .  W i t t i g a  1 0 , k lu b  s e n io ra
u l .  W i t t i g a  9 , s k le p  „ J a g o d a "

Sklepy, p laców ki gastronom iczne  
i usługowe zainteresowane by na ich 
te re n ie  p o ja w iła  się nasza g aze ta  
prosimy o kon takt z redakcją.

W  R O C Ł A  W  S K I
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BISKUPIN Obawiają się, że przykry zapach może być szkodliwy dla zdrowia

Fetor z mlecznego stawu
Podczas odw ilży woda 
nabiera koloru mlecznego. 
Wtedy m ieszkańcy zam ykają 
okna i zatykają nosy. Powód? 
Fetor w ydobyw ający się ze 
stawu w  parku Szczytnickim 
niedaleko ulic Dembowskiego 
¡Tram wajowej.

O czk o  w o d n e  je s t u ro c z o  
w k o m p o n o w an e  w otaczający  
go krajobraz. Miejsce jest bardzo 
p o p u la rn e  i odw iedza go wiele 
osób. W pobliżu jest przedszkole 
i m aluchy chodzą karm ić ptaki. 
Jednak tylko pływające w stawie 
kaczki znoszą rozchodzący się po 
okolicy fetor. Sytuacja pow tarza 
się od dawna.

-  Rok tem u od sm rodu  nie 
dało  się w ytrzym ać. M ieszkań­
cy myśleli, że wyzdychały wszyst­
kie ryby. W ezwano ekipy porząd­
kowe, które nie znalazły jednak 
padniętych ryb. Za to z dna stawu 
w ydobyto tony błota i zgniłych 
liści -  opow iada E leonora K ru- 
powicz, m ieszkanka Biskupina. 
Św iadkow ie tw ierdzą, że przy-

Nie pomogły łzy

kry  zapach pojaw ia się zaw sze 
podczas roztopów . W ted y /ó w - 
nież woda zm ienia kolor. W ielu 
m ieszkańców  obawia się, że roz­
noszący się po okolicy zapach za­
graża ich zdrow iu.

-  To sm ró d  zgn iłych  jaj. Z 
chemii wiem, że tak pachnie siar­
kowodór, trujący gaz powstający 
m.in. w w yniku rozkładu gnilne­
go zw iązków  organ icznych . W 
tym  roku poprosim y o pom oc sa­
nepid -  mówi A ndrzej Jacyszyn 
z ulicy Tramwajowej.

W ojewódzka Stacja Sanitarno 
-  Epidemiologiczna bada jedynie 
skład wody pitnej. - Sanepid nie 
zajm uje się kon tro lą  zapachów. 
W szystkie inne badan ia płynów  
są odp łatne i kosztują od 300 do 
450 złotych. To zadania dla Woje­
wódzkiego Inspektoratu Ochrony 
Środow iska -  poinform ow ał nas 
Zdzisław  Czekierda, rzecznik sa­
nepidu. W ochronie środow iska 
powiedziano nam, że inspektorzy 
kontrolują skład w ody rzecznej, 
ścieków i zanieczyszczeń spow o­
dowanych przez zakłady przemy­
słowe. Inspektorat nie zajmuje się 
kontro lą czystości stawów w od­
nych w parkach.

Parkiem  Szczytnickim  op ie­
kuje się w rocław ski Z arząd Z ie­
leni M iejskiej, do k tórego nale­
ży pielęgnacja zieleni i dban ie o 
czystość oczek w odnych . - P o ­
w iadom im y firm ę zajm ującą się 
konserwacją stawów. Przykry za­
pach powodują jedynie gnijące li­
ście. Nie ma innej możliwości za­
nieczyszczenia w ody z zew nątrz

-  tłu m aczy  M a ria  K are ł z z ie­
leni m iejskiej. D ow iedzieliśm y 
się rów nież, że cały sektor parku 
w pobliżu  ulicy Dem bow skiego 
czeka rem ont. Nie wiadom o, kie­
dy to nastąp i. Pow odem  za n ie ­
dbania jest okrojenie budżetu  na 
rem onty  parków  w tym  roku.

(BOM)

fot. Fetor ze stawu roznosi się po całej okolicy. Zapach jest wyczuwalny tylko 
podczas dodatnich temperatur. Dzieci karmią kaczki zatykając nos.

Dożywocie dla zabójcy
Kiedy sędzia odczytywała wyrok: dożywotnie  
więzienie, Piotr Ł. upadł na podłogę. Nie zemdlał, ale 
do końca procesu nie podniósł głowy do góry. 
Szlochał.

Pio tr Ł . m ie szka ł ze sw o ją  
żoną w  kam ien icy  p rzy  u li­
cy Kasprzaka. W tym  sam ym  
dom u m ieszka ł je g o  w u jek  
z c io tką i d w ie  kuzynk i. Ro­
dziny nie ko n takto w ały  się. 
Kłaniali się sobie w za jem n ie  
na schod ach , a le  nie u trzy ­
m yw a li to w a rzy sk ic h  k o n ­
taktów .

Szczęśliwe małżeństwo
O tak ich  lu d z iach  ja k  Piotr 
m ówi się później: „to był taki 
sp oko jny  cz ło w ie k . N ikt by 
.nie p rzyp u szcza ł, że m oże 
zrobić coś tak potwornego". 
M ężczyzna pracował jako sa­
nitariusz na pogotow iu . Miał 
ko ch a jącą  żo n ę . Nie m ogli 
m ieć dzieci i to był chyba ich 
jed yn y  problem . Zresztą już 
m ieli gotow y plan jak  go roz­

w iązać. Złożyli papiery o ad ­
opcję i zostali zaakcep tow a­
ni jako  przyszli rodzice.

Przekreślił wszystko
Tragicznego dnia Piotr Ł . w ró­
cił z pracy w ieczorem . Żony 
nie było  w  dom u. W yszed ł 
p rzed  dom  do są s ia d ó w . 
Razem  pili a lko ho l. K u zyn ­
kę Agatę spotkał później na 
schod ach . O tw ie ra ła  d rzw i. 
Zaczep ił ją  w u lgarn ie . W tar­
gnął za nią do m ie szkan ia . 
B ru ta ln ie  zac iąg n ą ł do je d ­
nego z pokoi i rzucił na łóż­
ko. Broniła się, jed nak pijany 
m ę żczy zn a  bez p ro b lem u  
skrępow ał ją , potem  poddu- 
sił, żeby p rzesta ła krzyczeć . 
Oprawca próbow ał zgw ałcić 
d z ie w c zy n ę , a le  n ie m ógł. 
Jednak nie chciał, aby próba

gwałtu wyszła na jaw . Na szyi 
d z iew czyn y  zacisnął m ajtk i, 
które chw ilę  w cześn ie j z niej 
zerwał. Kiedy przestała się ru­
szać, podpalił stos gazet. Pło­
m ienie rozprzestrzeniały się, 
a Piotr Ł . spokojnie w yszedł. 
W sw oim  m ieszkaniu w y k ą ­
pał się, a potem zadzwonił po 
straż pożarną. A ktyw n ie  po­
m agał gasić ogień.

Został ślad
Rodzice  n ie  m ogli zn a leźć  
c ó rk i . Z g ło s i­
li je j zag in ięc ie .
Po 5 dn iach do­
sz ło  do  k o sz ­
m a rn e g o  o d ­
krycia . Pod gru­
zem  znaleziono 
zw ę g lo n e  cia ło  
A g aty . P e w n ie  
je j śm ierć zosta­
łaby przypisana 
p ożarow i, g d y ­
by na szyi o fia ­
ry nie zacho w a­
ły się zaciśn ięte 
m ajtki.

P io tr Ł . w  a reszc ie  p ró b o ­
w ał pop ełn ić  sam ob ó jstw o . 
Nie w iad om o czy chc ia ł d e ­
fin ityw n ie  ze sobą skończyć, 
czy  robił to na pokaz. Na sali 
sądowej zaw sze płakał i oka­
zyw a ł głęboką skruchę. Je d ­
nak nie pomogło mu to w  zła­
godzeniu kary. Został skaza­
ny na d o żyw o cie . Był to ju ż  
d rug i w y ro k . Za p ie rw szym  
razem  m ężczyzna dosta ł 25 
lat w ięz ien ia . O dw ołał się od 
tego zarów no spraw ca , ja k  i 
p rokura to r. Sąd a p e la cy jn y  
zw rócił sprawę do ponow ne­
go rozpatrzenia . Tym  razem  
kara w ym ie rzo n a  m ord ercy 
brzm iała -  dożyw ocie !

Beata Jackowska

Piotr Ł. w sądzie zalewał się łzami

R E K L A M A

Reklama 
w  Expressie?

79-59-700
Sklep medyczno-zielarski "Ziółko"
Nowo otwarty przy ulicy Tram wajowej 2 (przy zajezdni) 

 ̂ podstawowe leki i zioła

► artykuły higieniczne i kosmetyki
► przyprawy i dodatki żywieniowe 

 ̂ pełne i fachowe doradztwo

Przyjdź, zobacz - serdecznie zapraszamy!

KREDYTYGOTOWKOWEB P.H.U. Uni-Tech
> d o  60 tys . zl 
► bez ogran iczeń  w ieku 
v  m inim alny dochód 500 zł 
V w  24 godziny
v  spłacamy kredyty wypowiedziane 
"► konsolidacje

"Bonus" W rocław  
ul. W ita Stw osza 3 lip 

tel. 790 56 96 i 97

posiadające uprawnienia 
dozoru technicznego 
nawiąże współpracę w zakresie: 

*  obsługi technicznej urządzeń 
transportu bliskiego (w ó zk i w id ło w e )  

* przeglądów okresowych 
»napraw bieżących 
»napraw głównych

tel. (0 7 1 ) 7 9 2  3 3  9 5  
kom . 6 9 2  0 0 2  9 7 7

RENOWACJA MEBLI
- antycznych i stylow ych

PRODUKCJA MEBLI
-  \0g p ro jektów  c ia sn y c h  
i pom ierzonych

REPLIKI MEBLI 
STYLOWYCH
Wrocław tel. 0601 428 139 

PRZYSTĘPNE CENY

► 10 stycznia na ulicy Monte Cassino 
ktoś podrzucił w orki ze śmieciam i. 
Okazało się jednak, że wśród śmieci 
znajdowały się papiery i dokumenty z 
adresem. Strażnik miejski dotarł dzię­
ki nim do osoby, która w ten nielegalny 
sposób pozbyła się śmieci.

► 13 stycznia ktoś wywrócił kontener 
PCK. Urwana pokrywa stwarzała zagro­
żenie dla przechodniów. Po interwencji 
straży miejskiej kontener został dopro­
wadzony do porządku.

► 14 stycznia strażnik osiedlowy na 
jednej z ulic zauważył o tw arty samo­
chód osobowy. W aucie panował nie­
ład. Wyglądało tak, jakby zostało splą­
drowane przez złodziei. Po sprawdzeniu 
numerów okazało się, że nie figuruje jako 
kradzione. Strażnikowi udało się zdobyć

adres właściciela. Kiedy poszedł do nie­
go okazało się, że jest to chory psychicz­
nie mężczyzna, który na widok strażnika 
uciekł. Po wywiadzie z sąsiadami wyszło 
na jaw, że mężczyzna jeździ nieubezpie- 
czonym autem stwarzając zagrożenia dla 
innych i siebie. Strażnik sporządził raport, 
który tra fił na komisariat policji.

► Mieszkańcy ulicy Olszewskiego uskar­
żali się na zaparkowaną na poboczu nysę. 
Okazało się, że samochód został sprzeda­
ny firmie reklamowej, która używała go 
jako powierzchni reklamowej. Po inter­
wencji strażnika miejskiego auto zosta­
ło zaparkowane w innym miejscu, gdzie 
nie przeszkadza kierowcom.

BJ

um Spółdzielnia zagrodziła drogę na skróty

Buty w błocie
Studenci nie mogą 
przechodzić przez niew ielkie 
osiedle przy ulicy 
Olszewskiego. Teren 
zagrodzono szlabanem , 
zam ontowano fu rtk i, a 
lokatorom rozdano klucze. 
Całości pilnują ochroniarze, 
którzy nakazują studentom 
obchodzić budynki.

D ro g ą  p ro w a d z ą c ą  d o  h a ­
li sportow ej codzien n ie  chodzi 
na w ykłady kilkaset osób. W ięk­
szość jest oburzona, że zam kn ię­
to drogę na skróty.

- Nic się tam  nie działo. N ikt 
nie hałasow ał i nie parkow ał sa­
m ochodów . Przez złą wolę sze­
fostwa spółdzieln i m usim y ch o ­
dzić po błocie i niszczyć buty  -  
m ów i oburzo n y  Ja k u b  K n ap ik  
z A kadem ii Rolniczej we W ro ­
cławiu.

D rogę zag rodzono  zaraz  po 
św ię tach . P rz ez  p ie rw sze  d n i 
ochron iarze pokazyw ali s tu d en ­
tom , k tórą drogą m ają p rzecho­
dzić. O becn ie  b udynek  n a leżą­
cy do  sp ó łd z ie ln i m ie sz k a n io ­
wej „W rzos” jes t obchodzony  z 
dw óch stron . Ż acy postanow ili 
zaprotestow ać. Na bram ie  osie­
dla pojaw iły się p lakaty  -  U kra­
ina  w olna a My!

-  Kto zapłaci nam  za znisz­
czone buty? T racim y tylko czas 
chodząc naokoło -  m ówi A n n a  
C h a lim o n iu k , s tu d e n tk a  AR. 
Przy  fu rtce  sp o ty k am y  s ta rszą  
kobietę, m ieszkankę osied la . -  
To ko łchoz. N ic nie m ożna r o ­
bić bez w iedzy w ładz spó łdzie l­
ni. Ludziom  zab ran ia  się nawet 
karm ić  p tak i z im ą -  skarży  się 
kobieta. Z jej zdan iem  nie zga­
dza się inny lokator. M ężczyzna 
p rzekonu je  nas, że jak  s tu d e n ­
ci szli przez osiedle zaw sze p a ­
now ał hałas i wrzawa. O d chw i­
li ogrodzenia terenu jest już spo ­
kojnie. O w y jaśn ien ia  p rosim y 
prezesa sp ó łdz ie ln i. -  Spełnia- 
m y wolę m ieszkańców . W cze­
śniej o d b y ło  się w iele sp o tk a ń  
na ten  tem at. O grodzen ie  osie­
dla w ynik ło  z woli zd e te rm in o ­
w anych m ieszkańców  -  t łu m a ­
czy Z b ign iew  D obosz, szef SM 
„W rzos”. -  M ieszkają tu  g łów ­
nie starsi ludzie, emerytowani na­
uczyciele akadem iccy, którzy p o ­
trzebują spokoju. 15 m etrów  dalej 
znajduje się zwykły chodnik . Już 
wielu studentów  chodzi tam tędy 
na uczelnię -  kończy prezes. Inni 
pracownicy spółdzielni tłum aczą, 
że prawdziwą plagą stały się gołę­
bie, k tóre niszczą nową elewację 
budynku, rynny i balkony. Miesz­
kańców  delikatn ie  upom ina się, 
aby nie karm ili ptaków.

(BOM)

Dyżur reportera s
Jeśli masz problem lub temat, który warto nagłośnić 
-  zadzwoń do nas. Chętnie Ci pomożemy. Zajmie­
my się każdą interwencją dotyczącą Wielkiej Wyspy. 
Oczekujemy na kontakt i współpracę z Państwem. 
We wtorki, w godzinach 12 -14 , pod numerem te­
lefonu 79 59 700 wew. 22 nasz reporter pełni dy­
żur telefoniczny.

B IU R O  R A C H U N K O W E  'B IL A N S 1
ul. M. B a c c ia re lle g o  2 "B", 5 1 -6 4 9  W ro c ła w  

(b iuro  z n ie b ie sk ą  ta b licą )  
te l. (0 7 1 ) 3 4 8 -9 4 -5 7 , fax 3 4 5 -2 5 -3 7  

0 6 0 3  7 9 6  4 8 6 , in fo @ b ila n s .w ro c la w .p l
Certyfikat Ministra Finansów nr 182/2002, ubezpieczenie OC

Usługi księgowe, ZUS, podatki
Pośrednictwo w przyjmowaniu ogłoszeń do prasy

Konkurencyjne ceny

(In a u c z y m y  K A Ż D E G C ? )

V  h « p : / / ł la m e n c o a r te .w . ln te r ia ^ i /  J

mailto:info@bilans.wroclaw.pl
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WROCŁAW Wrocławskie schronisko dla bezdomnych zwierząt dało schronienie kalekim psom

Na przekór losowi
Nużkin m iał w ypadek , kiedy 
był szczeniakiem . Od tam tego 
czasu jeździ na specjalnym  
wózku inw alidzk im . Udo pod 
kołami pociągu stracił całą 
ty lną łapę, Misia ledwo 
przeżyła pożar, a Pedro o mało 
co nie zg inął pod tram w ajem .

W e W ro c ław sk im  s c h ro n i­
sk u  d la  b ezd o m n y c h  zw ierzą t 
te psy będą  m ieszkać do końca 
sw oich d n i. N ik t nie w eźm ie so ­
bie na głowę problem ów  zw iąza­
nych z opieką'nad kalekim  czw o­
ronogiem .

Pies na kółkach
N ó ż k in  to  m ały , b ia ły  k u ­

dłacz. Do schron iska tra fił, k ie ­
dy był jeszcze k ilk u m iesięczn ą  
k u lk ą . -  W ted y  to  by ła  k u lk a  
n ieszczęścia. P o trąc ił go sa m o ­
ch ó d  i p s ia k  m ia ł p rz e trą c o n y  
k ręg o słu p . Tylne łapy  były  z u ­
p e łn ie  bezw ład n e  -  w sp o m in a  
op iekunka N óżkina, M aria Woj- 
skowicz.

Lekarze ze schron iska po sta ­
now ili ratować czw oronoga. K ie­
dy pies wydobrzał, stało się jasne, 
że już zawsze będzie kaleką. W te­
dy op iekunow ie  zrobili z w ózka 
dla lalek specjalny  zaprzęg i za­
m ocow ali go pod  ty lnym i łap a­
m i N ó żk in a . P ies p o trz e b o w a ł 
je d n a k  czasu, aby na now o n a ­
uczyć się chodzić.

- Teraz jest jednym  z najszyb­
szych psiaków . )ak się rozpędzi 
to p o tra fi w yprzedzić  w szystkie

- O n nie zdaje sobie sprawy, 
że jest kaleką. Myśli, że tak  ma 
być. A m y robim y w szystko, aby 
był zadow olony  i szczęśliw y  -  
dodaje  Z ofia  B iatoszew ska dy ­
rek to r schroniska.

na włościach. Jeżeli kiedyś trz e ­
ba będzie  pom yśleć o zabran iu  
go stąd  -  to on i N óżk in  tra fią  
do  m ojego d om u. Jestem  z n i­
m i przez cały  czas ich kalectw a. 
Te psy  są m i b lisk ie jak  najlep ­
si przyjaciele -  dodaje  w zruszo ­
na kobieta. -  N ie chcę m yśleć o 
rozstan iu  z nim i.

Udo na trzech łapach Uciekinier spod tramwaju

Misia ma w ielkie blizny po oparzeniach. W schronisku zostanie na zawsze.

-  m ówi pani M aria głaszcząc k u ­
d ła ty  łepek swojego pupila.

K iedyś w schron isku  pojaw i­
ło się s ta rsze  m ałżeństw o , k tó ­
re chcia ło  adoptow ać kalekiego 
psa. -  K iedy opow iedziałam  im , 
jak ie  w iążą się z tym  obow iązki 
-zrezygnow ali - opow iada M aria 
W ojskow icz.

Mowa ciała
O p iek u n k a  m usiała  nauczyć 

się porozum iew ać z N óżkinem . 
C zęść d n ia  p ies sp ęd za  w sp e ­
c ja ln y m  boksie . -  U staw iliśm y 
go w k o ry ta rz u  b iu ra , aby pies 
nie cierp ia ł z sam otności -  m ó ­
w ią p racow nicy  placów ki.

Kiedy N óżkin m usi iść, a wła­
ściwie jechać za po trzebą, zaczy­
na  popiskiw ać. W tedy  p an i M a­
ria  wyciąga go z boksu. -  O n  jest

bardzo  czysty. Nie zrobi pod sie­
bie.

Pies p o tra fi też m ach an iem  
ogona i kręceniem  głową sygnali­
zować, kiedy chce na spacer, k ie­
dy jest zm ęczony i chce się p o ło ­
żyć. Ale bywa, ze p rzy trafiają  się 
problem y z h ig ieną psiaka.

Jednak , gdy ty lko  p rz y tra f i  
się ja k a ś  n ie s tra w n o ść , k o b ie ­
ta  m usi naw et k ilka  razy  d z ien ­
nie kąpać czw oronoga. -  I d la te ­
go on n ie nadaje się do adopcji. 
Ja już nauczyłam  się opiekow ać 
n im . N ie ciążą m i te obow iązki. 
A ktoś m ógłby  tego n ie znieść i 
k to  wie, jak i los spo tka łby  w te ­
dy tego biedaka.

N ó ż k in  je s t  u lu b ie ń c e m  
w szystkich pracow ników  sch ro ­
niska d la bezdom nych  zw ierząt. 
N ied aw n o  d o s ta ł now y lek k i i 
w ygodny w ózek inw alidzki.

D uży żółty  m ieszaniec, przy­
pom inający  labradora , to kolej­
ny psi inw alida. Do schron iska 
trafił pięć lat tem u. Strasznie p o ­
k iereszow any. Podczas spaceru  
ze sw oim  panem  pies wbiegł na 
nasyp kolejowy i w padł pod nad ­
jeżdżający pociąg. W  schronisku 
opatrzono mu rany. Ale dla m ło ­
dego psa był to trag iczny  dzień. 
Nie tylko strac ił ty lną  łapę, ale i 
swojego pana.

- P a m ię ta m , że ten  w łaśc i­
ciel s traszn ie  rozpaczał. A le to 
byt bezdom ny i nie m ógł zapew ­
nić należytej opieki kalekiem u i 
ra n n e m u  psu  -  w sp o m in a  M a­
ria W ojskowicz.

Pies zam ieszk a ł w sc h ro n i­
sku. Z czasem  nauczył się życia 
na trzech  łapach. Teraz św ietnie 
sob ie  rad z i. W sp in a  się 
po  o g ro d z e n ia c h , i za ­
m iłow aniem  poluje na je­
że, k tóre  przynosi swojej 
opiekunce.

-  leszcze żadnem u nic 
nie zrobił. Ale zawsze go 
o b sz to rc u ję  za to  s t r e ­
so w an ie  ty ch  b ied n y ch  
zw ie rzą t -  d o d a je  p a n i 
M aria.

Ja k iś  czas te m u  do  
sc h ro n is k a  zg ło s ili się 
s ta rs i zam o żn i ludzie . I 
c h c ie li ad o p to w ać  w ła ­
śnie Uda.

-  D o ra d z iliśm y  im , 
żeby zabrali innego bez­
d o m n e g o  psa . U d o  n ie  
je s t  ty p o w y m  p e n s jo ­
n a r iu sz e m  sc h ro n isk a .
O n tu  czuje się ja k  p an  Nóżkin

P edro  je s t cza rn y  ja k  sm o ­
ła.K ażdy, k to  p ierw szy  raz  w i­
dzi tego psiaka nie podejrzew a, 
że ta ru ch liw a  isk ierka  n ie m a 
p rzed n ie j łapy. K ilka lat tem u  
pogotow ie d la  zw ierząt zostało  
w ezw ana do w ypadku  na jednej 
z na jruch liw szych  u lic m iasta . 
Pod tram w aj w padł m ały  czar­
ny piesek.

- M iał pog ru ch o tan ą  łapę aż 
do łopatk i. Nasi lekarze m usie­
li usunąć  m u cały bark  -  w spo­
m ina d y rek to r schron iska Zofia 
Białoszewska.

D la P e d ra  d z ie ń  w y p ad k u , 
tak  sam o jak  dla Uda, był dniem  
rozstan ia  ze sw oim  panem . Tyl­
ko, że w łaściciel Uda n ie  m ógł 
się n im  opiekować. A właściciel 
P edra po  p ro stu  n ie chc ia ł N ie

zainteresow ał się losem  swojego 
psa. Nie zareagow ał na ogłosze­
nia w prasie.

- A Perdo zan im  do nas tra ­
fił nie był bezdom ny. Był zadba­
ny i czysty. K toś po p ro stu  nie 
chc ia ł b rać  na siebie o d p o w ie ­
dzialności za kalekie zw ierze -  
mówi Krzysztof Przekwas, opie­
kun  Pedra.

Psi emeryt
Łapa jest chyba n a jsta rszym  

psem  w sc h ron isku . M ieszka w 
n im  ju ż  oko ło  16 lat. Teraz jest 
ju ż  s ta ry  i b a rd zo  pow olny. P o ­
w łóczy łapam i i m a b a rd zo  sła­
by wzrok. Ale to jego jedyna d o ­
legliw ość. D opisuje m u h u m o r 
i apety t. N adal czuje się sze ry ­
fem całej psiej grom ady. W  k o ń ­
cu jest nie ty lko  najstarszy, ale i 
największy. Łapa trafił do schro­
n isk a  z p o d c ię ty m i śc ięg n am i 
w  ty lnej nodze. G dyby n ie  p o ­
m oc ludzi, k tó rzy  znaleźli go w 
k a łu ży  k rw i n ie  w iadom o, czy 
by p rzeży ł. N ie s te ty  n ie  u d a ­
ło się zn a leźć  jego  opraw ców . 
Ale Łapa w ydobrzał i zapom niał 
o sw oich d ram atycznych  p rze ­
życiach. Teraz jes t na  godziwej

to jeden z pierwszych psich inwalidów. Jest ulubieńcem pracowników schroniska.
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Biuro Handlowe 
ul. Inowrocławska 21, 
53-653 Wrocław 
tel.: (071) 355-18-44 
fax.: (071) 373-44-33 
e-mail:
rzonca@rzonca.com.pl
www.rzonca.com.pl
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Hornet
H ornet
Wrocław - Psie Pole 
ul. B. Krzywoustego 250 a 
tel. 071 - 345 79 55 
www.hornet.wroclaw.pl
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em ery tu rze . C ałe dn ie  w y legu­
je się na słońcu. A podczas z im ­
na i słoty śpi na  w ielk im  i m ięk­
k im  posłan iu  koło kotłow ni. Co 
ja k iś  czas p rzec iąg a  s ta re  k o ­
ści i ru sz a  na  p rzeg ląd  m isek . 
-  D la p o rząd k u  szczekn ie parę  
razy. To tak , żeby zaznaczyć, ze 
on  tu  jest p an em  -  m ów i W oj­
c iech  M olenda, p ie lęg n ia rz  ze 
sch ron iska .

Blizny Misi
- H isto ria  M isi, to p rzykład  

jak przedm iotowo i okrutn ie n ie­
którzy ludzie traktują zwierzęta -  
opow iada Zofia Bialoszewska.

W  sie rp n iu  ubiegłego roku, 
na jednej z w rocław skich  dz ia ­
łek pracow niczych w ybuchł p o ­
żar. S trażacy ugasili ogień. N ikt 
jednak  nie zauważył w tedy jedy­
nej ofiary  p łom ieni. M isia była 
przyw iązana łańcuchem  do a l­
tany, k tóra doszczętn ie sp łonę­
ła. Suka nie m ogła się uw olnić, 
nawet kiedy spadały na nią p ło ­
nące belki. Uciekła kiedy upalił 
się łańcuch.?W łaściciel nie za in ­
teresował się jej losem, nie udzie­
lił jej pomocy. Dwa dni po poża­
rze inni działkowicze zaalarm o­
wali pogotow ie dla zw ierząt, że 
niedaleko pogorzeliska leży zdy­
chający, nadpalony  pies. M isia 
była w tragicznym  stanie. M ia­
ła doszczętnie spalone uszy p o ­
parzony nos i zw ęgloną skórę na 
plecach.

- N ie jestem  w stan ie  myśleć 
o ty m , jak ie  ten  pies p rz e c h o ­
d z ił m ęczarn ie  -  dodaje Z ofia 
B ialoszew ska.?M isia przeży ła. 
Do dzisiaj m a straszliw e blizny i 
codziennie musi być poddaw ana 
w eterynaryjnym  zabiegom.

- Trzeba sm arow ać jej blizny 
specjalnym i m aściam i i nie p o ­
zwalać, aby rozdrapyw ała rany -  
dodaje W ojtek M olenda.

Nie - pieski los

© KA ZYJN y I^ERMASZ 
© D ZIEZy

u l. Ł a d n a  9 
ul. B e m a  9 
u l. K o ś c iu s z k i 83 /91  
Z a p ra s z a
p o n . - pt. 1 0 -1 8 , so b . 1 0 -1 4

N A J N IŻ S Z E  C E N Y
odzież damska, męska, dziecięca

KREDYTY BANKOWE
NAJSZYBCIEJ, NAJSKUTECZNIEJ

KREDYTY GOTÓWKOWE
B e z  z g o d y  w s p ó łm a łż o n k a  n a w e t  do 30 ly s .  zl 
R ó w n ie ż  z z a d łu że n ie m  w  in n y c h  bankach

KREDYTY SAMOCHODOWE 
I WIELE INNYCH
Zapraszamy od poniedziałku do piątku 

Wgodz. 10.00 do 17.00 
W rocław, Ul. BiSkupialOa lok. 14 

(boczna Wita Stwosza) 
teł. 0 7 1 /343 5 8 54 lub 0 7 1 /346 89 11

O d jakiegoś czasu Misia zna­
lazła nową życiową pasję. Jest nią 
jedzenie.

-  M im o, że jest na  specja l­
nej diecie to zawsze udaje jej się 
podkraść jakieś sm akołyki. D la­
tego coraz bardziej p rzypom ina 
kulę -  śm ieje się pan  W ojtek. -  
Ale jest wesołym psiakiem i mam  
nadzieję, że zapom niała  o tym , 
co przeżyła.

I tak  jest chyba z w szy stk i­
m i n iepełnospraw nym i czw oro­
nogam i z wrocławskiego sch ro ­

niska . P laców ka nie jes t ko le j­
nym  etapem  na d ro d ze  do n o ­
wego d om u, ty lko  jest w łaśn ie  
ich dom em .

- P rzez  to , że czu ją  się p o ­
trzeb n e  i k o ch an e , z a p o m n ia ­

ły o sw oim  kalectw ie i żyją nor- 
m aln ie . I m am  w rażen ie , że są 
szczęśliwe -  kończy M aria  W oj- 
skowicz

Beata Jackowska

Wpłacając pieniądze pod na to konto, można wspomóc zwierzęta 
z wrocławskiego schroniska dla bezdomnych zwierząt: PKO BP S. A. 
IWO Wrocław 841020 5242 0000 2402 0018 6742
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KURSY PRAWA JAZDY

“ a  bl \ .  oraz JLf

auto-moto
W rocław , ul. P ias tow ska 1 -13  

Dom Studencki "XX-latka" (pl. Grunwaldzki)

t e i .3 2 8 - 1 5 - 7 4
BIURO CZYNNE: 110 , - I 7 0 t

NOWO OTWARTY 
SALONIK FRYZJERSKI

"VANESSA" r
DAM SKO-M ĘSKI

Wrocław ZAPRASZAMY
ul. Prom ień 4 pn.-pt 1000-1800 
tel. 344 04 71 sob. 900.1400

PROMOCYJNE NISKIE CENY

P#RTEL
T E L E F O N Y  K O M Ó R K O W E
Skup - S przedaż - Zam iana

Sim locki - Akcesoria 
W rocław, 

ul. M.C. Skłodowskiej 47/1B 
(wejście od ul. Norwida) 

tel. 328-06-44,0501-48-77-33 
ul. G runwaldzka 67 (P.H. ALBERT) 

tel. 328-32-54 
Czynne pon. - pt. 9-17

• Petny zakres 
ginekologiczno-położniczy

•USG dopochw owe

•USG piersi • USG brzuszne
• Piercing • Osteoporoza

W rocław , ul. Norwida 32
Czynne codziennie tel. (071) 3 1 1 - 20-01 
pn.-p t. 8 - 20 (071) 321-72-61
sob.8 -14 0601-420-840

0695-574-957

Specjalistyczny G abinet 
W eterynaryjny 

d r u. ne t. P ane l Jo n k isz  
Specjalista  chorób psón i kotón

ul. Partyzantów 12, Wrocław
tel. 348-26-01,0603 880 500 
pn-pt 900-1300 ; 1630-20«> 
sobota, niedziela 12oo-16°°

> profilaktyka i leczenie  

» chirurgia
> badania biochem iczne krwi
> ultradźw iękow e usuwanie  

kam ienia nazębnego
»  w eterynaryjne karm y  

i diety lecznicze

» I B io s t u d io "  o r g a n i z u je
Z A W O D O W E  K U R S Y  M A S A Ż U
• l e c z n ic z e g o ,  r e la k s u ją c e g o ,  l im f a t y c z n e g o
• s p o r t o w e g o ,  o d c h u d z a ją c e g o ,  k o s m e t y c z n e g o
• k in e z y te r a p i i ,  a k u p r e s u r y

zakończone dyplom em  m asażysty
zapisy: BIOSTUDIO we Wrocławiu, tel. (071) 321 50 19 wew. 43; www.biostudio.pl +

Nasza sonda
Jak powinno się karać 
za znęcanie się nad zwierzętami 
i za wyrzucanie z domów 
niechcianych czworonogów?

Anna Garczarek
- Niestety w dzisiejszych czasach najważniejszy jest 
pieniądz. I takie wartości wpajamy naszym dzieciom. 
Na efekty nie trzeba będzie długo czekać. Wyrosną 
z n ich ludzie bezw zg lędn i. Typow i m ate ria liśc i. 
Dlatego już teraz trzeba wpajać w  m łodych szacunek 
do żyw ych  Istot. A tych , k tó rzy znęcają się nad 
zwierzętami surowo karać. Mandatami i aresztem.

Łukasz Ogrodnik
- Uważam, że już nawet za porzucanie zwierząt, 
powinny być surowe kary pieniężne. A do więzienia 
pow inn i iść c i, k tórzy bestialsko znęcają się nad 
zwierzętam i. Wtedy, inni zastanowią się dwa razy 
zanim skrzywdzą psa, kota, czy inne zwierzę.

Emilia Majewska
- Tu, w  oko licy , je s t bardzo dużo bezdom nych 
zwierząt. I to jest poważny problem. Trzeba karać 
tych, którzy wyrzucają zwierzęta, albo znęcają się nad 
nimi. Ale żeby ich ukarać trzeba ich znaleźć. Uważam, 
że powinny zostać wprowadzone specjalne przepisy, 
według których psa, czy kota trzeba re jestrować 
jak samochód. Może to nie jest tadne porównanie, 
ale w tedy na pewno zw ierzęta tra fia łyby ty lko  do 
odpowiedzialnych osób.

Marta Woźniak
- Władze powinny coś z tym zrobić. Za granicą nie ma 
takiego problemu. Tam psy mają specjalne numerki. 
Kategorycznie uważam, że powinno się surowo karać 
wszystkich nieodpowiedzialnych w taścicieli psów, 
kotów  czy innych zwierząt.

Beata Diakowska
- Za znęcanie się nad zwierzętami powinno się bardzo 
surowo karać. I nagłaśniać w mediach takie kary. A 
co robić z wałęsającym i się zwierzętami? Powinna 
zostać powołana specjalna grupa ludzi, która by takie 
psy wyłapywała i odwoziła do schroniska. Dzięki temu 
nie będą głodne, ani nie stanie im się coś złego.

G ra ffiti p rze z  je d n y c h  je s t n a z y w a n e  sztu ką , 
przez innych w an d a lizm em . Na p ew n o  je d n a k  te  
m alunki, które zdobią  m ur przy ulicy Olszewskiego  
przykuw ają  uw agę. Uliczny artysta nie ża ło w a ł ani 
farb , ani pom ysłów . A te m a ty k ę  sw o jeg o  dzie ła  
zaczerp n ął z Biblii, a także  z przyrody. M im o , że 
g ra ffiti nie jes t z g o d n e  z p raw em , to  na p e w n o  
osoby które czekają na tram waj, oglądając te obrazy  
nie nudzą się na przystanku. BJN iskie ceny. K orzystne raty. 

Sprzedaż n a  telefon . 
T ransport +  w n ies ien ie  bezpłatn ie.

styczeń 2005

Sklep AGD " A N A T O L "
ul. S k łodowskie j-C urie  15 (w ieżow iec) 

W rocław, tel. (07 1 )321 -96 -51

P O LEC A :
* pralki, * lodówki, * zamrażarki,
* kuchnie, * okapy, * odkurzacze,
* sprzęt do zabudowy,
* drobny sprzęt (lokowki, suszarki...)

FUNDUSZE INWESTYCYJNE
Zysk na poziomie 16% rocznie

http://www.biostudio.pl
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BARTOSZOWICE Nowy park przy ulicy Canaletta

Jeszcze bez nazwy, ale już łubiany
Coraz w ięcej m ieszkańców  
korzysta z siłowni 
w ybudow ane j na powietrzu. 
W  słoneczne dni dzieci bawią 
się na placu zabaw . Za rok na 
terenie parku ma powstać 
boisko.

Nowy park  nie m a jeszcze n a ­
zwy. Pow stał na terenie dawnych 
ogródków  działkowych. Po lipco­
wej pow odzi w 1997 roku  działki 
były zniszczone i zdewastowane. 
W  altankach  zasiedliło  się w ie­
lu bezdom nych . -  W ieczo ram i 
s trach  było p rzechodzić. W ybu­
chały pożary  i odbyw ały się liba­
cje. Aż nie chce się w ierzyć, że w 
tym  m iejscu pow stał park  -  m ó ­
wi A lina G niew ek z ulicy Baccia- 
rellego. N a teren ie  praw ie czte-

rohektarow ego parku 
zasiano  1403 krzew y, 
158 drzew  liściastych 
(dęby, brzozy, p la ta ­
ny i buki) i 42 drzew a , ą 
iglaste (sosna czarna  i : 
pospolita). Za placem  
zabaw i siłow nią znaj­
duje się m alu tka  g ó r­
ka saneczkowa. -  Nie 
b u d o w aliśm y  jej. To 
pozostałość po m aga- ^ 
z y n a c h  p ia sk u  zw o- w 
z o n eg o  p o d czas  p o ­
w o d z i .  P o p r a w i l i ­
śm y  je d y n ie  w ygląd  
w z n ies ien ia  -  in fo r­
muje M ałg o rza ta  N o­
w ak  z Z arządu  Z iele­
n i M iejskiej we W ro ­
cławiu.

(BOM)
 .....

v dla dzieci w parku przy ulicy Canaletta

Paragon - przywilej i obowiązek
Z zastosowania kas rejestrujących 
wynikają korzyści, które są 
związane nie tylko z interesem 
budżetowym. Dotyczą one 
przede wszystkim podatników, 
zarówno konsumentów jak 
również sprzedających towary 
i usługi.

Każda osoba kupująca towary 
lub usługi powinna otrzymać doku­
ment potwierdzający dokonanie za­
kupu. leżeli sprzedawca posiada kasę 
fiskalną będzie to paragon, jako wy­
druk z kasy rejestrującej. Paragon 
informuje między innymi o cenie, 
naliczeniach podatkowych, danych 
sprzedawcy, częściowej strukturze 
ceny towaru (z podaniem wysoko­
ści stawek VAT dla poszczególnych 
grup towarowych).

Należy zaznaczyć, iż paragon po- 
winien być wręczony klientowi bez 
jego dodatkowych starań. Niestety, 
nie zawsze takie zachowania są dla 
wszystkich sprzedających oczywi­
ste, dlatego klienci powinni sami żą­
dać paragonów, gdyż jest on dla nich 
ważny z kilku powodów.

Po pierwsze ułatwia klientowi 
dochodzenie swoich praw w przy­
padku. kiedy zakupiony towar lub 
usługa nie odpowiada jakości de­
klarowanej przez producenta lub po­

siada wady. Umożliwia klientowi ra­
chunkową i rzeczową kontrolę po­
prawności rozliczenia transakcji. 
Pomaga wprowadzeniu porównań 
cenowych w sieci handlowej.

Po drugie, sprzyja uczciwej kon­
kurencji. Każdy sprzedawca wyda­
jąc paragon, jednocześnie rejestru­
je swoje obroty. Klient żądając pa­
ragonu zmusza niejako sprzedawcę 
do stosowania czystych reguł konku­
rowania. Jeżeli klient nie chce para­
gonu, sprzedawca nie musi „nabić” 
transakcji na kasę, czyli praktycznie 
nie rejestruje jej, a zatem - skoro nie 
ma transakcji nie ma też odprowa­
dzanego podatku VAT.

Kasa fiskalna jest swego rodza­
ju elektronicznym licznikiem i reje­
stratorem obrotów handlowych oraz 
należności podatkowych związanych 
z tymi obrotami. Jest wyposażona 
w specjalnie zabezpieczony modut 
pamięci umożliwiający trwały i jed­
nokrotny zapis danych, bez możli­
wości ich likwidacji, które można 
wielokrotnie odczytywać.

Po trzecie, biorąc paragon klienci 
pomagają sohie w sposób pośredni.

Jeżeli sprzedawca wyda p a ra ­
gon, będzie m usiał odprow adzić 
należny podatek do budżetu pań­
stwa. Klient może być w tej sy tu­
acji pewien, że zapłacony przez nie­
go, naliczony w cenie podatek, uwi­
doczniony na paragonie, rzeczywi­
ście trafi do budżetu.

Czyli żądając za każdym  ra ­
zem paragonu, konsumenci przy­
czyniają się do zwiększenia wpły­
wów do budżetu. To z kolei może 
skutkować większymi nakładam i 
np. na poprawę naszego bezpieczeń­
stwa - działania policji finansowane 
są z budżetu - czy szkolnictwo.

Po czw arte  b io rąc  paragon  
klienci przyczyniają się do likwida­
cji „szarej strefy”. Sprzedawcy nie 
mają możliwości ukrywania swo­
ich dochodów.

Należy zwrócić uwagę, że część 
podatników uchyla się od obowiązku 
instalowania kas fiskalnych. Są rów­
nież i tacy, którzy mimo tego, że po­
siadają kasę fiskalną, nie rejestrują 
obrotów, czyli ukrywają swoje do­
chody. Tym bardziej w celu stworze­
nia równych warunków konkurowa­
nia na rynku, konsumenci powinni 
żądać paragonu. Ważne, aby o cenie 
towaru czy usługi decydowała opera­
tywność sprzedawcy i uczciwa kon­
kurencja, a nie nierzetelność.

Akcja inform acyjna „Weź pa­
ragon” ma na celu uświadomienie 
konsum entom  jak  ważną rolę od­
rywają w kształtow aniu  budżetu 
oraz funkcjonowaniu polskiej go­
spodarki.

Ustawodawca ustawą z S stycz­
nia 1993 r. o podatku od towarów 
i usług oraz o podatku akcyzowym 
i ustawą z dnia 11 marca 2004 roku

Specjalista radzi

Nie tylko pchły atakują
- N a a le rg ie  c ie rp ią  lu d z ie . 

Czy obserw uje pan  podobne zja­
w isko  w św iecie zw ierzą t?

- Prawie co trzeci mój pacjent 
m a problem y z nadw rażliw ością, 
k tórej ob jaw am i są zab u rzen ia  
sk ó rn e , p o k a rm o w e , s ta n y  za ­
paln e  uszu  oraz  w ycieki z w or­
ków  spo jów kow ych . N a jczę st­
szą p rzyczyną alerg ii skórnej u 
z w ie rz ą t są pchły . T egoroczna 
zim a stw orzyła w aru n k i do ich 
inw azji, bo nie dosz ło  do  zw y­
kłego o tej porze roku zah am o ­
w ania rozw oju populacji pcheł. 
Isto tą  choroby  jest uczulenie na 
alergeny zaw arte  w ich w ydzie­
lin ie gębowej.

- Co, w edług  pan a , jest p rzy­
czyną k łopotów  w walce z pch ła­
m i?

- T ru d n o  je  z au w a ży ć , bo 
k ró tk o  że ru ją  na psie  (śred n io  
1-2 godziny). Resztę życia spędza­
ją  w otoczen iu  zw ierzęcia, a tym  
sam ym  i człowieka, gdzie najczę­
ściej składają jaja. Z nich w ylęga­

ją się larwy, które przędą kokon i 
przy n iekorzystnych w arunkach  
(np. z im no) m ogą w n im  p rz e ­
trw ać naw et rok! U uczulonego 
psa jed n o  ugryzienie  pchły m o ­
że spow odow ać św iąd trw ający  
2-3 tygodnie!

- A lergie u zw ierząt n ie og ra ­
n iczają  się ty lk o  do  pcheł.

- U czulające d z ia łan ie  m ają 
tak że  w dychane roztocza kurzu  
dom ow ego i pyłki kwiatów, choć 
te oczyw iście „ataku ją” w porze 
kw itnienia. A lergeny mogą także 
p rzedostaw ać się do o rgan izm u 
przez skórę. W  efekcie rozwija się 
stan  zapalny  skóry  u łatw iający  
rozwój g ronkow com  i grzybom  
chorobotw órczym . D oprow adza 
to do w tórnych zakażeń nasilają­
cych świąd. U psa jest także m oż­
liwe uczulenie na naskórek  kota 
(!), na pyłki traw  i nasion.

- Z an ieczyszczone ś ro d o w i­
sko i p o k a rm  byw ają przyczyną 
alerg ii u człow ieka. Czy u zw ie­
rz ą t tak że?

- A le rg ie  p o k a rm o w e  s ta ­
n ow ią  10-15% w szy stk ich  a le r­
gii psów  i kotów. N ie o b se rw u ­
je się uczuleń  na tłuszcze, rzad ­
ko na węglowodany. Najczęściej 
ch o ro b a  jest w yw ołana  ja k im ś 
jednym  rodzajem  białka np, za­
w artym  w m leku  i w jego p rze ­
tw orach . M oże w ystąp ić  tak że  
uczulenie na b iałko  w ieprzow e, 
wołowe czy, rzadziej, drobiow e. 
W pływ  zanieczyszczenia śro d o ­
wiska najlepiej w idać u zwierząt, 
k tó re  lu b ią  kąp ie le  w rzek ach , 
staw ach. Poza kąp ielam i w  O d ­
rze czy w staw ach park u  Szczyt- 
nickiego, zw ierzęta cierp ią z p o ­
w odu kąpieli w różnych-szam po­
nach, tych psich także - zmieniają 
one całkow icie w aru n k i panu ją­
ce na skórze i umożliwiają rozwój 
drobnoustrojów . Infekcja pow o­
duje św iąd, a zw ierzę drapiąc się 
nasila stan  zapalny.

N ies te ty  d u ża  ilość d o s tę p ­
nych w h an d lu  szam ponów  dla 
zw ie rz ą t jes t złej jak o śc i i n ie

o podatku od towarów i usług, nało­
żył na uczestników obrotu gospodar­
czego obowiązek rejestracji czynno­
ści handlowej. Prowadzenie ewiden­
cji obrotu i kwot podatku należnego 
powinno być dokonywane przy za­
stosowaniu kas rejestrujących.

Kasa fiskalna jest jednym z czyn­
ników gwarantujących ochronę praw 
konsumenckich na rynku detalicz­
nym. Ponadto ułatwia i przyspiesza 
ewidencję/upraszcza operację deko­
racyjnego rozliczenia. Może ułatwiać 
kontrolę bieżących stanów magazy­
nowych. Dzięki kasie fiskalnej sprze­
dawca uzyskuje wydruki specjalnych 
raportów dobowych lub innych okre­
sowych, zawierających szczegółowe 
dane o wysokości obrotów, ich struk­
turze, naliczeniach podatkowych, 
które stanowią prawie gotową pod­
stawę do sporządzenia przez niego 
deklaracji podatkowej. Tak więc ka­
sy fiskalne, to ogniwo łączące sferę 
zainteresowań konsumenta, sprze­
dawcy i budżetu państwa a skutecz­
ność i sprawność tego systemu w du­
żej mierze zależy od zachowań kon­
sumenckich.

Historia wprowadzenia dla celów 
ewidencji podatkowej kas rejestrują­
cych ściśle związana jest z wprowa­
dzeniem w Polsce w pierwszej poło­
wie lat dziewięćdziesiątych podatku 
VAT, nazywanego u nas podatkiem 
od towarów i usług.

p rzesz ła  d o s ta te czn y ch  b ad ań  
klinicznych. Brak jest także  d o ­
sta te czn e j k o n tro li  w e te ry n a ­
ry jnej nad  d o p u sz czen iem  ich 
do obro tu . P roblem  alergii k o n ­
taktow ej to też prob lem  chem ii 
o raz  szerze j s to so w an e j w n a ­
szym  życiu. C oraz częściej uży­
w am y chem icznych środków  do 
mycia podłóg, pierzem y w ykła­
dziny, dyw any. Połączenie tych 
śro d k ó w  z p o tem  o p u sz ek  łap  
zw ierzą (a tam  się głów nie pocą) 
w yw ołuje p odrażn ien ia .

(a k ie  są  s z a n se  le c z e n ia  
a le rg ii u  zw ierzą t?

- C zęsto n ie udaje się jej w y­
leczyć „do końca”, ale m ożna ją 
kontrolow ać. Nie dopuszczać do 
inwazji pchet, odpow iednio  k a r­
m ić zw ierzęta, un ikać  kąpieli w 
O d rz e  i staw ach , spaceró w  po  
deszczu, zwalczać infekcje skór­
ne, stosować spraw dzone kosm e­
tyk i d la zw ierząt..

dr n. wet. Paweł Jonklsz 
Specjalista chorób 

psów i kotów

Czy podoba mi się nowy park?
Danuta Matuszczak
emerytka
- To cudow na spraw a i ś w ie tn y  pom ysł. W ie lu  
mieszkańców zachwycona jest parkiem. Kiedyś to miejsce 
fatalnie wyglądało. Wykopy i błoto utrudniały przejście. 
Wszystkim wrocławianom życzę, aby w  ich dzielnicy 
powstała podobna inwestycja.

Dorota Śmielak z synkiem  
Adasiem
- Czasowo mieszkam w Norwegii i tam 
brakuje małych, osiedlowych parków. Są 
za to potężne lasy z dziką przyrodą. Zawsze 
popieram pomysły sadzenia nowych drzew 
i budowy placów zabaw. Park na Wielkiej 
Wyspie to pomysł trafiony w dziesiątkę.

Adam
inżynier mechanik
- W miejscu dzisiejszego parku, kiedyś była potężna melina. 
Na zdewastowanych ogródkach działkowych spali pijacy i 
odbywały się libacje. Mieszkańcy mieli już dosyć bałaganu. 
Teren zaorano i dziś wszyscy mogą korzystać z parku. 
Popieram pomysł. Właściwie brakuje tylko ubikacji dla 
psów. Wiele osób nie pilnuje też swoich czworonogów.

Paweł Polny
uczeń
Podoba mi się ten pom ysł Wieczorami przychodzi tu 
wiele osób. Najwięcej jest w weekendy. Osobiście zami­
ast siłowni wolałbym boisko do gry w piłkę. Wcześniej 
mówiono, że staną tu korty tenisowe. Powstał jednak 
park, z którego zadowoleni są mieszkańcy.

Łukasz Matuszczak
uczeń
Uważam, że to bardzo udany pomysł. Obok osiedla 
powstał park, k tó ry stanie się oazą zieleni. W ogóle 
wszystko ml się tu podoba. Kilkadziesiąt metrów dalej jest 
jaz, wał, po którym jeżdżą rowerzyści. Jednak najładniej 
będzie tu, gdy wszystko zakwitnie na wiosnę.

Janina Madej
emerytowana nauczycielka
Nie ma na świecie chyba osób, które byłyby przeciwko 
budowie parków. To bardzo ładne i szczególne miejsce. 
Mam nadzieję, że park nie stanie się siedliskiem pijaków. 
Teren powinni kontrolować strażnicy miejscy i zwracać 
uwagę osobom, które samopas puszczają psy. (BOM)

BISKUPIN. Lokatorzy nie mogą segregować śmieci

Butelki 
na śmietniku

M iesiąc temu spłonęły 
pojemniki na surowce wtórne 
przy ulicy Tram wajowej.

- Były bardzo przydatne. W ie­
le osób nauczyło się segregować 
śm ieci. C zekam y na nowe. K ie­
dy zostaną zam ontow ane? -  py­
tają lokatorzy.

Nie prędko -  dowiedzieliśmy 
się w Z arządzie G ospodark i O d­
padam i we W rocław iu.

P o jem n ik i n a  o d p ad y  stoją 
na kilkudziesięciu wrocławskich 
osiedlach. Ze względów estetycz­
nych są odpow iednio  pokoloro­
w ane. N a u licach ustaw ian e  są 
po  trzy  sz tuk i. M ożna do n ich  
wrzucać plastikowe butelki, szkło 
b ia łe  i kolo row e. Jeden k o n te ­
ner kosztuje 1305 zł. O d 2000 ro ­
ku w szystkie zasobnik i są ubez­
pieczone.

- O d  p o c z ą tk u  n iszczy li je 
w andale . D użo  p racy  w ym aga

ich konserwacja i naprawa. T rze­
ba je myć, bo notorycznie są za­
brudzane, podpalane i m alow a­
ne farbą w aerozolu -  tłum aczy 
R om an Żuraw ski z Zarządu G o­
spodark i O dpadam i we W rocła­
wiu. M iasto m a jednak  niew iel­
ką ilość kontenerów  na w ym ia­
nę. K upuje je na tychm iast, gdy 
o trzym a pieniądze z ubezpiecze­
nia. -  P rocedura  jest żm udna i 
długotrw ała. F irm ie ubezpiecze­
niowej trzeba przedstaw iać sze­
reg dokum entów  i protokoły p o ­
licji. Za uzyskane pieniądze k u ­
pujem y now y p o jem nik  -  k o ń ­
czy Żuraw ski. N ie uzyskaliśm y 
dok ład n e j daty, k iedy na ulicy 
Tram w ajow ej pojaw ią się nowe 
p o jem n ik i. -  M ieszkańcy  m u ­
szą uzbroić się w cierpliw ość -  
usłyszeliśmy. W edług lokatorów 
z ulicy D em bowskiego po jem ni­
ki spłonęły, bo bezdom ni zapró­
szyli ogień w ygrzebując z kon te­
nerów  butelki.

(BOM)

Zapraszamy do współredagowania gazety, 
czekamy na propozycje tematów. Chętnie 
opublikujemy archiwalne zdjęcia, wspomnienia 
pionierów Wielkiej Wyspy.
Prosimy o kontakt z redakcją.
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P ub liku jem y fra g m e n ty  jednego z rodzia tów  w ydane j n iedaw no ks iążk i A nny Fastnacht- 
-S tupn ick ie j „Saga w ro c ła w sk a ” . Składają się na nią 74 o pow ieśc i o dzie jach rodzin, k tó re  po 
II w o jn ie  św ia tow e j o s ie d liły  się we W roc ław iu . W iększość  sag d o tyczy  rodów  z iem iańsk ich  
o bogate j i barw ne j p rzesz łośc i. A u to rka  p rzedstaw ia  w  nich pos tac i h is to ryczne , zasłużone 
w  rozm a itych  dziedzinach, opow iada jąc o pogm atw anych losach w  sposób zw ycza jny, w  s ty ­
lu rodzinne j gawędy, zabarw ione j anegdotam i oraz c iekaw os tkam i z ż y c ia  codziennego.

Anna F astnach t-S tupn icka , Saga w ro c ła w ska , W roc ław  2004 , 552  s.

Księgarnie, w których można kupić „Sagę wrocławską":
A gora, ul. P ow s ta ńców  Śl. 120
A kadem ia Ekonom iczna, ul. K om andorska 118/120
A rch id iecez ja lna , pi. K atedra lny 19
As, Łódzka 10
Beta (A stra)
B ia ły Kruk, uL .Szewska 6 /7
D olnoś ląska , Ś w idn icka  28
Eureka, ul. Ko łłą ta ja  34
G emini, ul. P iłsudsk iego  105 (dw orzec PKP)
M arco Polo, ul. W yszyńsk iego  9 6 /9 8

O ssolineum , R ynek 6
Pap irus, ul. T rzebnicka 58
Pod A rkadam i, ul. Św idn icka  49
P o litechn ika  W roc ła w ska , W ybrzeże W ysp iańsk iego
Sw. D om in ika , pi. D om in ikańsk i 2
W erset, ul. Hallera 108
pl. H irsz fe lda  16/17
ul. O lszew skiego 81 (B iskup in)
al. P iastów  3 (O porów )

Wrocławskie sagi

Zdziczały sad
Ja bułkimnatnym sługom waszych batkił -  napisał Dmytro 
Gordijenko z Ukrainy do Jerzego Komornickiego. Wkrótce pan 
Komornicki odwiedził rodzinne strony i majątek Bukowna koło 
Tłum acza. Po starych bzach rozpoznał miejsce, w  którym stał 
dom, po zdziczałych jabłoniach -  gdzie rósł sad. Spotkał autora 
listu, swojego rówieśnika osiemdziesięcioletniego Dmytra, 
który przed wojną był chłopcem kredensowym , czyli 
pomocnikiem lokaja rodziców. Obydwaj płakali.

Jerzy Komornicki

N ie o d  o s ta tn ic h  p rzeży ć  
z a c z y n a m y  je d n a k  ro zm o w ę 
w dom u państw a Kom ornickich 
na  w rocław sk im  Z alesiu . N a j­
pierw nieco o przeszłości. P rzo­
dek z XVIII w., Jan K om orn ic­
ki herbu  Nałęcz, m iał ty tu ł łow ­
czego w ie luńsko-sieradzk iego . 
O żenił się on był z siostrą gene­
rała A ntoniego M adalińskiego, 
który zasłynął jako poseł na Sejm 
Czteroletni, członek Zgrom adze­
nia Przyjaciół Konstytucji 3 M a­
ja i jed en  z dow ódców  p ow sta­
n ia  kościuszkow skiego . P a n o ­
ram a Racławicka pokazuje M a­
dalińskiego w grupie  jeźdźców, 
pędzących do a taku  tuż  za N a­
czelnikiem .

K o le jn y  p rz o d e k  to  p r a ­
d z ia d  S ta n is ła w  K o m o rn ic ­
k i, k tó r y  o ż e n i!  s ię  z c ó r ­
ką A nzelm a D zw onkow skiego. 
Jeśli sobie uśw iadom im y czym  
była dw ieście lat tem u  w y p ra ­
wa m orska do Indii, w tedy jesz­
cze dookoła A fryki, to p rzyzna­
my, że Dzwonkowski m usiał być 
n iep o sp o lity m  człow iek iem  ". 
Z p ięc io le tn ie j w yp raw y  w ró ­
cił n ie ty lk o  b ogaty  w p rzeży ­
cia, ale i wszelakie dobra. Część 
z n ich  utracił na polskich tra k ­
tach, bo pełno było w tedy zbój­
ców  na d ro g ach , za resz tę  k u ­
pi! k ilka kam ienic w Krakowie. 
Zdobią tam  Rynek do dziś. W  ko­
ściele M ariack im  zachow ały się 
ep itafia  D zw onkow skiego i je ­
go dw óch córek (starsza z nich 
po m ężu Kom ornicka).

Rabacja galicyjska w 1846 ro ­
ku wygnała Komornickich z Kra­
kowskiego. Zamieszkali w mająt­
ku G rabów  nad Pilicą, tam  d o ­
rasta ły  ich dzieci i m ijały  sp o ­
k o jn e  la ta . Aż d o  p o w s ta n ia  
s ty c z n io w e g o , 
w  k tó ry m  zg i­
n ą ł jed en  z sy­
nów, W ładysław 
( je g o  ś m ie r ć  
o p isu je  Z o fia  
Kossak-Szczuc­
ka w „ P o k o le ­
n iach ”).

-  Mój d z ia ­
d ek  S tan isław , 
a b y  u n i k n ą ć  
represji po  p o ­
w sta n iu , w y je ­
c h a ł do  z a b o ­
ru  a u s tria c k ie ­
go i k u p ił m a ­
ją tek  Z aw adkę 
pod K ałuszem , 
dwa tysiące hek­
tarów  -  opowia­
da Jerzy Komor­
nicki. -  Byt b ar­
dzo szanowany,
w ybrano go ntarszalkiem  szlach­
ty powiatu kaluskiego. W kontu- 
szu i z karabelą w itał członka ro ­
dziny  cesarskiej.

Jego sy n  W o jc iech  (o jciec 
m ojego  rozm ów cy) o ż e n ił się 
z Anielą Rozwadowską z pob li­
sk iego m a ją tk u  B abin . To n a ­
zw isko łączy się z jed n ą  z n a j­
ciekawszych k a rt fiistorii Polski 
XX wieku.

Autor cudu nad Wisłą
* G en era ł T adeusz  R ozw a­

dowski był stry jecznym  bratem  
m ojej m a tk i -  m ów i Jerzy K o­
m ornicki. -  Człow iek elokwent- 
ny, przystojny, doskonale wycho­
wany, m ów iący k ilkom a języka­
m i, bardzo  szanow any i łubiany 
w rodzinie.

Absolwent austriackiej szko­
ły wojskowej pokazał swój talent 
podczas I wojny światowej, gdy 
w bitw ie pod  G orlicam i zas to ­
sow ał artyleryjski ostrza ł przed 
swoją piechotą, przełam ując tym  
sposobem front. Koncepcja walki 
była niezgodna z rozkazam i do­
wódcy, ale Rozwadowski zam iast 
ka ry  za n iesubordynację  o trzy ­
ma! najwyższe odznaczenie: O r­
der Marii Teresy. W 1918 roku zo­
stał szefem Sztabu G eneralnego 
W ojska Polskiego. P ow ierzono 
mu ponow nie tę funkcję w 1920 
roku -  nie bez oporów  ze s tro ­
ny Piłsudskiego -  w krytycznym  
m om encie w ojny z bo lszew ika­
mi, gdy wojska sowieckie zbliża­
ły się do stolicy. G enerał Rozwa­
dowski był faktycznym  autorem  
planu bitwy warszawskiej, nazy­
wanej „cudem  nad W isłą”.

Należał do przeciwników Pił­
sudskiego i podczas p rzew ro tu  
majowego w 1926 roku dowodził 
wojskami rządowymi. Trafił za to 
do w ięzienia w W ilnie, skąd wy­
szedł rok później z m ocno nad ­
szarpniętym  zdrowiem .

-  W tedy  p rzy jechał do nas. 
Pam iętam  go, m iałem  osiem  lat
-  w spom ina Jei^y K om ornicki.
-  R ozm aw iał z m oim  starszym  
bra tem . „C o chcia łbyś s tu d io ­
w ać?” zapy ta ł cz te rn as to le tn ie ­
go Stefana. „Będę praw nik iem ”. 
„A więc to, co ja w ywalczę sza­
blą, ty zatw ierdzisz  u s taw am i” 
powiedział wuj.

Ślub Andrzeja Komornickiego z Marią z Kisielnickich, pierwszy od lewej stoi Jerzy Komornicki, wesele odbyto się w Hotelu
George'a we Lwowie, 1933 r.

go) odbyt się w cerkwi greckoka­
tolickiej. Z konieczności, ponie­
waż w noc poprzedzającą tę u ro ­
czystość sp łonął p arafia lny  k o ­
ściół. Rodzinny dom  w Babinie, 
w k tó rym  zam ieszkali jako  n o ­
wożeńcy, spłonął p o d c z a s! woj­
ny światowej. Kolejny swój m ają­
tek w Podłużu koło Stanisławowa 
postanow ili sprzedać na począt­
ku lat dw udziestych.

-  Starszy brat m atki, którego 
radziła się we wszystkich ważnych 
spraw ach, stw ierdził, że niepa- 
triotycznie jest sprzedawać dom 
za dolary . P o słu ch a ła  go. D w a 
m iesiące późn iej n as tąp iła  zu ­
pełna dew aluacja i rodzice s tra ­
cili wszystkie pieniądze o trzym a­
ne za ten majątek -  opowiada pan 
Kom ornicki.

S zczęśliw ym  tra fem  d o s ta ­
li w tym  czasie spadek po babce 
i mogli nabyć coś nowego.

-  W tedy  p o jech a li po  radę 
do ojca T unia Dzieduszyckiego, 
W ładysława, który byt ich kuzy­
nem . K upcie m ajątek Bukow na 
nad  D n ies trem  od m ojego z ię ­
cia, bo on potrzebuje p ieniądze

Dwór w Zawadce kolo Katusza, własność Stanisława i Heleny Komornickich, obraz olejny, 1903 r.

Stefan został praw nikiem , ale 
generał już  niczego nie w yw al­
czył. Rok później pochow ano go 
na cm entarzu Łyczakowskim. Że­
gnała go rodzina, piłsudczycy nie 
dopuścili do oficjalnych uroczy­
stości pogrzebowych.

Niekompletne listy
Ślub W ojciecha K o m o rn ic ­

kiego i Anieli z Rozwadowskich 
(rodziców Jerzego Komornickie-

miesiąc później aresztow ali w ła­
ściciela m ajątku. O sta tn i raz w i­
dziano  go w w ięzieniu w S tan i­
sławowie. W  okresie prezydentu­
ry Lecha W ałęsy władze U krainy 
przekazały nam  dokum enty, k tó ­
re zostały opublikow ane w 1994 
roku jako „Listy Katyńskiej ciąg 
dalszy. S traceni na U krainie. Li­
sta obywateli polskich zam ordo­
wanych na U krain ie  na p o dsta­
wie decyzji Biura P o lity czn eg o  
W K P i naczelnych  w ładz p a ń ­
stwowych ZSRR z 5 m arca 1940 
r.”. Na tej liście znajduje się rów­
nież W ojciech K om ornicki z Bu- 
kównej.

Żal i pretensje rodziny -  skie­
rowane do polskich, a nie obcych 
władz -  wiążą się ze śmiercią księ­
dza W ładysław a, brata pana  Je­
rzego K om ornickiego. M iał ty ­
tu ł doktora, podczas wojny p ro ­
w adził tajne wyższe s tud ia  te o ­
logiczne. Z o sta ł zam ordow any  
przez  h itlerow ców  w 1941 roku 
razem  z profesoram i lwowskimi. 
Niestety na wrocławskim pom ni­
ku ku ich czci próżno by szukać 
nazw iska tego wykładowcy. Nie 
w y m ien ia ją  go rów nież  tablice 
w kościołach.

Powroty
Po wojnie Jerzy K om ornicki 

z żoną Izabelą ze Sroczyńskich 
h e rb u  N o w in a  z a m ieszk a ł we 
W rocławiu. Początkowo był k ie­
rownikiem PNZ (Państwowe Nie­
ruchom ości Ziemskie) w Żóraw i­
nie i K alinow icach koło H enry­
kowa, potem  w  C entrali N asien­
nej do em e ry tu ry  w 1981 roku.

na zakup ty tu łu  hrabiow skiego 
-  poradził.

1 choć to było gdzie diabeł do­
branoc mówi, posłuchali. W  cu­
downej okolicy, wśród lasów spę­
dzili n iespełna dziesięć lat.

O tym , że W ojciech K om or­
nicki został zam ordow any przez 
NKW D, rodzina dow iedziała się 
dopiero niedaw no. W Bukównej 
Sowieci pojawili się 19 w rześnia 
1939 roku, żądając wydania broni,

We W rocław iu u rodziły  się cór­
ki państw a K om ornickich: Ewa 
K om ornicka-M edyńska i M aria 
Keller -  obecnie konsul h onoro ­
wy Królestwa Danii.

W  1999 roku pan K om ornic­
ki pojechał z córką zobaczyć sw o­
je rodzinne  strony. W  Bukównej 
znaleźli tylko zdziczały sad i bzy, 
k tóre niegdyś rosły  koło dom u. 
N atom iast w Babinie na m iejscu 
spalonego dworu stoi dziś kołcho­
zowa chlewnia i jedynie po dwóch 
ogromnych kasztanach można się 
zorientować gdzie był wjazd do tej 
posiadłości. Zachowały się groby 
rodzinne na m iejscow ym  cm en­
tarzu . D ba o nie ksiądz.

-  Już więcej tam  nie pojadę -  
denerw uje się Ewa Kom ornicka- 
-Medyńska. -  Tutaj się urodziłam , 
w tutejszej, niemieckiej architek­
tu rze  św ietnie się czuję. Tam by­
łam  w ykończona brudem , sm ro ­
dem , wyglądem  dom ów  i ludzi.

Inaczej postrzega U krainę Je­
rzy K om ornicki.

-  Pom ału wieś się dźwiga. Lu­
dzie upraw iają poletka łopatam i, 
bo nie m ają m aszyn, ale widać, 
że n ab ie ra ją  o d w ag i do  p rz e j­
m ow ania g o sp o d ars tw  -  m ówi 
ze szczerym  zadow oleniem .

Oczywiście, że m a sentym ent 
do tam ty ch  s tro n . I do  m iesz ­
kańców . Jakże go n ie m ieć, gdy 
po tylu latach piszą serdeczne li­
sty  do pana  K om ornickiego, w i­
tają go z płaczem  i skarżą się, że 
daw niej ilekroć m ieli jak iś p ro ­
blem, to szli do dziedzica, a teraz 
n ie m ają już do kogo pójść.

Siostry Ewa Komornicka-Medyńska i Maria Keller 
z kuzynem Maciejem Speichertem
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BISKUPIN Żywe i milutkie

Szopka przy Wittiga
Jak co roku kościół przy ulicy 
W ittiga, ojców
redem ptorystów i w rocław ski 
ogród zoologiczny 
przygotował na Boże 
Narodzenie żyw ą  szopkę.

W  m inione św ięta m ożna by­
ło w niej spo tkać owce, gołębie, 
kucyki, kury , o sio łk i o raz rude 
cielęta szkockie z d ługą  sierścią. 
Z w ierzę to m  p rzygo tow ano  za­
daszone zagrody. Były pod  stałą 
opieką p racow ników  zoo.

C odz ienn ie  do 6 stycznia ży­
wą szopkę odw iedzały  tłum y  lu ­
dzi. N ajw iększym  zain teresow a­
niem  cieszyła się w śród najm łod­
szych. Na św ięto Trzech Króli do 
szopki przyw ędrow ały wielbłądy. 
P rzedszko lak i, k tó re  tego d n ia  
także postanow iły raz jeszcze od­
w iedzić zw ierzątka już  podczas 
d ro g i do Kościoła na ul. W itti­
ga w prow adziły  się w  p raw d zi­
w ie św iąteczny nastró j. * J u ż  w 
tram w aju śpiew ały kolędy -  m ó ­
wi op iek u n k a  m aluchów.

BJ
Jak co roku w żywej szopce nie zabrakło owieczek

R E K L A M A

Nowością w  szopce były cielęta szkockie
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ZAKIAD USŁUG ZEGARMISTRZOWSKICH
sprzedaż - serwis- naprawa 

Wrocław, ul. Ładna 7 , tel. (071) 321-49-23
Czynne pon. - pt. 10-18, sob. 10-14
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s w c i t c l i n Sw iss Q u a lity

Kupon upoważnia do 7 % rab a tu  przy zakupie zegarków

Największe zainteresowanie, żywa szopka budziła wśród najmłodszych
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NIE STRAĆ SZANSY -  INNI JUZ TU SA!
»1  WROCŁAWSKA 53-653 Wrocław 
Wg „  . . ul. Inowrocławska 21, lip.

tel. (071) 79-59-700, fax (071) 79-59-706 
reklama@fabrykaprasowa.wroc.pl

FA BRY K A

PR A SO W A

SKORZYSTAJ ZE SPECJALNEJ OFERTY REKLAMOWEJ 
GAZET WROCŁAWSKIEJ FABRYKI PRASOWEJ

NASZ MIESIĘCZNY NAKŁAD PRZEKRACZA 70 000 egz.
I N F O R M A C J E  W A Ż N E  D L A  M I E S Z K A N I

Ś R E D Z K I  I

MAMY PRACE DLA SPRZEDAWCÓW POWIERZCHNI REKLAMOWEJ W NASZYCH GAZETACH
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